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W  tych dnfach gcśei ziemia polska 
jednego z najlepszych swoich synów,
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Et. biskup Rbode frrodził się w  r. 
1870 w  Wejherowie, na Kaszubach. —  
Opuściwszy ziemię rodzinną w  pierw- 
szem zaraniu swojej młodości, me za
pomniał przecież nigdy wśród swoich 
dróg tułaczych o Polsce. Po ukończeniu 
siu< ow w  conwiktach 00. Zmartwych- 
v rslańców i Jezuitów, wstąpił ks. hiskup 
Rohde do seminarium duchownego 
w  SŁ Francisco Wisconsin i tamże w  r. 
1394 otrzymał święcenia kapłańskie.

Po czterech latach pracy kapłańskiej 
przy parafjach św. Wojciecha i św Apo
stołów Piotra i Pawła w  Chicago, objął 
ks. Rhcde obowiązki proboszcza przy 
parafji św. Michała w  South Chicago, 
gdzie zaznaczył się nie tylko jako nad
zwyczaj gorliwy kapłan duszpasterz, ale

i jako doskonały organizator społecznego 
życia Polaków na emigracj. v.

Sympatia, którą ks. Fibodego otaczaj 
robotniczy lud polski, była tak wielką, źe
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W  uroczystości tej wzięło udział 

przeszło ćwierć miljona chicagowskich 
Polaków - katolików, deputacje ze wszyst
kich (800) paralij polskich,^ rzymsko
katolickich i około 700 polskich księży.

Ówczesne dzienniki amerykańskie, 
które byle czem się nie dziwią, noto
wały tę polską uroczystość, jako coć 
zdu mi ewająco n i ez wyicłego.

Po siedirru latach pracy biskupiej 
w  Chicago, otrzymuje ks. Rliode dnia 
5 lipca 1915 r własną stolicę biskupią 
w  Grean Gry, w  Stanie W isconsin N. A.,
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jgdzie okazuie się dla Polonii amery
kańskiej
. N o w i n k i * * -  o p a i r z n o k f o w .

Należy bowiem pamiętać o tem, że 
wśród okrągło czterech mi/jonów Po
laków w  Ame*yce, niepoślednią rolę 
odgrywa Kościół rz3Tmsko-katolicki.

Koś dół parafjalny w  Ameryce jest 
bowiem nie tyltco środowiskiem pol
skiego życia religijnego, lecz także wy
chowawczego i narodowego. Przy ka
żdej rzymsko-katolickiej parafji polskiej 
znajduje się. równocześnie szkoła polska, 
w  której młode po&oieme polsko-ame- 
srykańskie uświadamia się narodowo, 
[przyzwyczaja się do tradyeyj polskich, 
a w  ten sposób opiera się wynarada
wiającej fali amerykanizrnu.

Duchowieństwo polskie jednak, które 
prowadzi kierunek tej pracy wychcwa- 
jwczo narodowej. —  natrafia nieraz na 
przeszkody ze strony Irlandczyków 
i Niemców, którzy opanowanej przez 
siebie wyższej administracji kościelnej 
w Ameryce nadużywają nieraz na nie
korzyść Polaków, jako narodu.

I  ty  w ł » i * l e  le s t  fes. folsfeisp
- "  obsk zasłużonych oddiwrs m 

itsm pulu 00. ZmurtwycSiWŁiańców - -  Ja*- 
R & S Z y H t  c ? 8rcrtc«^

Jako jed3my biskup polski, zasiada
jący w koliegium wyższei hitrarchji 
kościelnej w  Ameryce, Jest ks. Rhodo 
tłumaczem i rzGcznSkiam narsdowyeh lnie- * 
jresć.y rul:otniazego ijciu poiskiago.

Rola jednak i znaczenie ks. biskupa 
Rhodego nie ogranicza się do same/ 
tylko obrony Polaków w  Ameryce przed 
żywiołowym zalewem ich przez obee 
narodowości. Kapłańska i biskupia jego 
działalność skierowana jest również ku 
'emu, aby ten amerykański Euti polsk! skupiś 
w  jsan^ bratają ra d ih ę . —  „Cu z nas bę- 
)tlzie, za potęga jeśli się wzajemnie któcić 
będAemip* —  powiada nieraz ks. Bi
skup. „Wzmocnić sJę musimy na wre- 
jwnątrz, zjednoczyć w pracy związkowej, 
jbo iylko zgodą potrafimy tu w  Ame

ryce swoją odrębność narodowa za
chować, —  nrzez wewnętrzna suoistość 
pokażemy, żeśmy narodem".

Praca ks. LIsknpa Phodego dla Po- 
lonji amerykańskiej jest pracą dla Polski. 
„Co nam pomoże —  mówi Dostojny 
Obrońca narodu—  że my tutaj w  Ame
ryce, urośniemy w  potęgę, jeśli Polska 
za morzem, która jest naszą matką —  
nędzie słaba? Co nam pomoże tutaj 
bronić się przed zalewem obcych ży
wiołów, jeśli tam w  ojczyźnie naszej 
w  „Starym Kraju“ rozleje się żydowski 
bclszewizm, albo trujący prąd niewia
ry?" Takiemi słcwy nawołuje ks biskup 
Rhode do ofiar „na braci w Polsce" pu
blicznie i prywatnie popiera całym swoim 
wpływem akcję ratunkową i pożyczko
wą dla Państwa Polskiego, aby je wzrao 
cnić i ugruntować w pierwszych latach 
odzyskanej niepodległości.

Chcąc zaś jeszcze lepiej poznać, cze
go nam pofrzena, jakie wśród nas pa
nują stosunki, przyjeżdża Ks. Biskup 
Rhode osobiście do Polski, aby zetknąć 
się bliżej zwłaszcza z naszym Episkopatem 
I Rsrsshlć si? z nim nad tirtegę, po której 
ma oójśó dsEszy rfczwfij stosunków biśslel- 
ns-adminlstr^cyjnyćh w Ameryes, aby Pol
ska miała przy tym ustroju zagwaranto
wana swoje prawa narodowa.

Dlatego też ric dziwnego, te fcata- 
llcki ItJ pelski, wltsląc w ks. Biskupic 
Rl.o^am nsjEupsz^gs cplskuna i pasterzą 
Brad sw*jfch za occinam,
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Wydawnictwo
d o  C z y t e l n i k ó w .

Nowa {>odwyż.ka Kosztów druku, opłaty pocz
towej, papieru, wielki wzroat kosztów aduiiiiislra- 
cyjnycn, znasza nag do podwyżki prenumeraty 
gazety na n. półrocze.

Prenumerata ua trzeć' kwarta! wynosi ISO Mk.
Cena pojedynczego egzemplarza z dniem 1-go 

lin ca 8 Mk.
Może ktoś z Czytelników powie, że to dużo 

8 mk. Ale tego pytamy, co dziś m^żna za 8 mk. 
kupić? Nawet bułka, która przeć1 wojną koszto
wała centa, dziś kosztuje więcej, niż 8 mk.

Inne gazety, których koszta druku tak samo 
wznosiły, jak i nasze, dawna już prenumeratę pod
wyższyły na 8 mk. —  a w Kongresówce nawet 
na 10 i lo mk. Te zaś ga/ety, które nie podwyż
szyły prenumeraty, pokrywają niedobór ze źró
deł, z któremi my wcale nie mamy, ani nie chce
my mleć nic do czynienia. Gdybyśmy ciul:*; 
robić paskarskie irteresa i zarabiać grube mi i jony 
na polskim narodzie, gdybyśmy mieli nnljonowe 
subwencje ze skart a państwa kosztem wdów 
I sierót, tobyśmy prenumeraty nie podwyższali, 
ale byśmy nawet za darmo wam gazetę posyłali,

żeby wam mydlić oczy. „Lud katolicki" jednali 
z taką robotą nie chce mieć nic wspólnego, Opie
ramy się na ofiarności katolickiego, uświadomią 
nut ludu polskiego, który wiosną krwawicą utrzy
muje swoją, katolicką gazetę.

Iść musirny naprzód wlasnemi silami, bo nam 
nikt nie pomoże, jeśli sami sobie nie pomożemy, 

Kto tegm nie rozumie, to nawet lepiej, że za
wczasu od nae odejdzie.

Kto zaś rozumie, tego pewnie wydatek 3-mniS 
kowy nie odstraszy od obrony idei katolickie , 

Wszystkich* którzy zalegają jeszcze z prenu
meratą, prosimy o wyrównanie rachunków. Kto: 
mimo listownego upomnienia rachunków nie wy
równuje, temu zmuszeni jesteśmy wysyłkę wstrzy
mać. 5

Jeśli gospodarz chce, żeby mu koń dobrzd 
wyglądał i dobrze ciągnął, to mu daje dużo owsa*. 
Tak i Wy, jeśli chcecie mieć dobrą gazetę ica+o- 
iKką, któraby dobrze wyglądała i dobrze spełniała* 
swe zadanie, przysyłajcie sumiennie prenumeratę, 
skradajcie hojnie ofiary na fundusz praso r/y. Kie 
daicic się zawstydzić bezbożnikom, którzy nia 
żałują grosza na utrzymań* bezbożnej prasy.

Chłopska Spółka wydawniczo-handlc .va 
„Lud katolicki".

DYREKCJA.

Koloniści palscy w Baśni i Herce u l<bp
s r

Ojczyzna nasza, która w czasacti swojej n‘o- 
zawisłośici potrafiła nietylko zapewnić dostatni 
byt swym dzieciom, ale jeszcze była spichlerzem 
dla inny cdi narodów, stała się po rozbiorami że
rowiskiem wrogów. Natomiast dzieci jej były 
Euiuezors ezukać chleba wśród obcych. Stąd 
więc historja Polski perozbiorowej to przede- 
wszyiatkiem historja polskiej emigracji. Dania, 
Szwecja, Prusy, Francja, Ameryka, nawet Kau
kaz, Syberja i -Azia Mniejsza to poszczególne sta-> 
cje tułactwa pielgrzymów polskich. Ozy jednak 
i  pośrod tych wszystkich naszych brmi-tułaczy 
po obcych ziemiach nie są najbardziej zanornnia- 
nl przez nas koloniści polscy w Bośni i Hercego
winie? Kraje t« ustawicznymi wojnami i nie
zdarną gospodarką Turków wyludnione i spusto
szone. postanowiła Austria zaludnić i zagospoda
rować. Że ia& zmeną jest po całym świecie wy
trwałość i żarnik wanie do praty na roli chłopa 
polskiego, więc nie dziwnego, że rząd austriacki 
sprowadził , , Bośni i Hercegowiny znaczną ilość.

kolonistów polskich, przeważnie z Galicji, nada
jąc Sm znaczne obszaiy bośniackich ugorów po 
bardzo niskich cenach.

Vvkiótco pite te obszary zaszumiały łanami 
zbóż; życie zamarłe znow poczęło drgać silnem 
tętnem. Rodziny zaś kolonistów rozmnożyły się 
tak, ze dziś Bośnia i Herzegowina, która z kolei 
losów weszła w skład państwa jugosłowiańskiego, 
liczy przeszło 10.00*) Poiaków. Ponieważ jednak 
nie mają oni -wśród siebie ani polskie**'), katoli
ckiego kapłana, ani nauczyciela, grozi im zupeł
ne wynarodowienie, utrata wiary katolickiej. 

Rząd chorwacki twą ,i wszelkie wysiKa, aby, 
nasi koloniści stali się śchismatykami i zapo
mnieli swej narodowości polskiej. Że zaś koloni
ści nio chcą 'chodzić do "kościołów chorwackich, 
ani posyłać dzieoi na naukę do obcych językiem 
szkół, dlatego popadają w coraz większą ciemno
tę, zepsucie obyczajów,'pijaństwo i rozpustę.

Jest tam wśród nich kilku inteligentów Po
laków, inżynierów bośniackich, którzy widząc tep
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smutny stan moralny swcidi Iratł, hodujących
Ł‘i obczyzną, katolickim ka^łarom i połskim nao- 
ozyeielem, svi rócili się z obs-zemetL pismem za poi | 
średni ctwem Mirkterjum Wywlaó łtełig. i Orf*. ' 
PubL w Wanssawłe io biskupów po?“kictt jeson® 
w toku 1919 W piśmie teaa przedat&ii Lwazy «nsc- 
tuy stan ncrainy Polaków mmłackich, proszą 
o ■ para księży poleskich chętnych aa wyjssd uo 
Bośni i o kilka jSiuczycieE.

Jeden z kapłanów djecezjł rftz®mvskłaj Ą$0S3i 
się liatycbmiust i wyrwał gotowość wyjasaia ód. 
pracy duszpasterskiej wśród rodaków w Boeui, 
wrfzołaikoż Mln&t^stwo W , R. 1 O. P. w Warsza
wie odpowiedziało pismem z ctóh 10 września 
1920 1. 4960, że w sprawie wyjazdu kapłana poi * 
skiego do Bośni toczą sio dopiero rokowania mię 
dzy Ministrastwem. polsldem spraw ragra&Bs 
nyc-h, a odpowiednią wkdką duchowną w BośłT,

Od tego oŁasm apływ* ju ż  dziew ęó ndtrdecy, 
a ,gokowania“ owo .icszcz* się toczą, jak gdyby 
się tu rozchodziło o Bóg yypa jaki samkkarj 
sprawę.

Najprawdopodołmiej r o k o w a n ia  te  j e s z c r a  p a -  
wet wcale się ula rozpoczęły, bo cóż taan może 
znaczyć dobro duchowe, kultura!!®* i narodow $ 
10.000 Polaków w  Bośni, wobec targów o teki ie$- 
nhiosjalne... —* Trsfucefyó się o taŁB* drobfiszgi 
pokkie MnnStorstwa W. i O. z  piastowem Kate- 
jom na czele niema ezasti.

Żydzi w Anyiji czy Am bryce ezuwyją nad £só 
żd^in handełcsom zamieszkałym w Połśccę poi 
niC!::zą' przerAŹliwy krzyk ns. cały 'świat, gdf jaMd 
podpity ruiopnik pociągnie za pojsr,' żyd>ui pol
skiego. Rs?d Rzeczypospolitej Polskiej de caoe 
wysłuchać prośby 10.OSO Polatrów-cMopów w Bo
śni, błagających o przysłanie b o d a j J e d n e g o  ka« 
pisną polskiego, którego wlasneml ePaml, b e z  na
rażenia na o?-aiąienie skarbu polskiego, óbcą &ó« 
bic irtrzysnuć. - , ‘ J«ś;

Czyż jedynie tylko PofeSca mi tlałby obowŁvr"V 
przyznawania praw mniejszość om narodowym 
Polaków zaś, mieszkających fctgKareą mufeta ■ 
gnębić i wynaradawiać bezkarnie 1 x"zsprzec?wu? , 
Naród łoży inłljony na utrzymanie rożnych am
basadorów i konsulów, a cóż za te pieniądze  ̂robi 
nasz kojsul w Belgradzie? Obce narody wid uo 
naszych brad. żyjących u nich w takiej nędyy da 
chowej, na tak niskim poziomie etycznym i kuł- 
turibiym. nabierają odpowiednich wyobrażę; 
o samoj Polsce macieicystej. Jakżeż wobec_tegO 
możemy się dziwić, że tak mało mamy nrzyjsciół 
za.yranicą. jeśli się sami wzajemnie nie szanuje
my o siebie nie dbamy, jeśli się nie nj/ominamy 
o prawa należne naszym braciom, żyj"cym na ob
czyźnie.

Apobijemy przeto do naszych posłów katoli
ków i do rządu polskiego w Warszawko, aby w in
teresie dobra naro clowego zechciał nad kolonista
mi w Bośni i Hercegowinie roztoczyć czuła opie- 
ker- Oczekujemy publicznego wyjaśnienia w pra-

de, co w; tej sprawie ju* zróbloito, a Kłab katoSB 
uko-hicKwy nromm aby tej prośby nafzej "aozy! 
emerghrmie dopilnować. Ko. Antoni i orens.

BŁila niżna. pcw. Grjbów.
Poslaszul twojemu wezwaniu, Janku z Napra

wy!. aaueszraonoiru w 25 numerze n asze j ko- 
chan-uęro ,dmri.u Katolickiego" zebraliśmy się za- 
raa w tę samą niedzielę, by pomyśleć o swojej 
cii-unie kiedy to piastowcy chcą nas zaprzedać 
żydom i socjalistom. Obszuraa izrba zapełniła się 
cala —> przy-AU starci przyszli i młodai gospoda- 
ise; przyszły go^>:>sie, byli ob&całi i dorc4ii cliłoi>- 
cy, —> I-uwoczytŁiićmy sobie „Przewodnik Kółek 
roksL®yoa“ pomówud o sprawach gospodarslcieh. 
'W-rd^&my do ręki naszego najlepszego przyja
ciela „Lud Ku-toiiekL", przeczytaliśmy go od de
ski do deski. Żal serce śrska na widok jak chłop
scy posłowie piastowi na zgubę chłopa pracują 
w Sojrniu. Srogo żdować muszą niektórzy zb"da- 
nrmeni z naszoj gminy, kiórzy giosowali na k-Jt 
ttssęl Niby chłop stoi na. czcla rządu, ale Beże 
się pożal talach rzig"ów. Przy koiómi poskdzonia 
mlożyl-ómy Zwicżek gminny S. K- L„ na którego 
taicie skanął przez wszystkich poważany gospo- 
di’ja Fazimi-^rz Krcwc. Uchwaliliśmy następujące 
rezolucje:

1. Do. iayamy się, żeby Górny Śląsk należał 
do PolskL (Tutaj m-rdmienię, że promjer Witos, 
kiedy był w Grybowie, to z ganku wolał na ry
nek do łudzi, że Śląsk jesE nasz, —  albo nie pr>- 
wlnijefii mówić jak nie był pewny, ał-bo aie powi- 
men Jndid cyganić).

2. Żądamy podklej szkoły w^^narJowei —. 
cziod luitołidde w katolickiej sn.iOle uczyć się 
pOiiimyl

S. Żądamy, aby prezydeiiLean był Folalc-ka- 
tolik.

Boau^amy się natychmiastowego wprowadze- 
tdą ustawy o ograniczenia sprzna- dy gorrułli

5. Domagamy się, aby spoesy’ ele nieJaletey, 
według ustawy sejmowej był nadal śdiłe zacite- 
wany i sprzeciwiamy tdę ste“owczo dawaniu ja» 
łdd^ć pravwijclów żydc-J w tym T7Zglcdzie,

6. Domagamy się zniesienia usta pry o „Ka
sach chorych" jr-ko uatawy krzywdzącej geripo- 
drrzy, ą w mfejesee jej niech przyjdzie kun odpo- 
wiodnir. do stosm-ków wiejskich.

7. Wołamy stronnictwu Piasta „bańka*, fe 
w Kcnstytufflii Ty^JscBi sjowo ^rc%ja*’ kato
licka. 1 ' 1 s-'"

Pizcd rozejściem się postanowiono trzymać 
się raz jm i oolcsouo wójtowi, by się nie waiyl 
]>oilpBywać pjzynależiłoód do gminy .ydcm. —• 
Duł nam Bóg deugekaĄ ^  tfeyfli. óboespia
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w gmieie cie mamy SyHal I kecrodaĄ ma sftachy, ł 
żo sar-ostwo oez g^niny podpisz'*' przynależność. 
Wszystkiego można się bpadziewiić po tutejszem 
Btarcaitwśo, « i «  m  to chyba Mę nie oć̂ roiży.

Alcjay ŁupoJł.
Gryboś Waw-rayniec, wójt, Krok Tanamiers, 

a&resor, Jłói Jan, asswoi, Jakób Darfek, laćfcay, 
Kazimierz Durlak, radny i przewodu. raaiy pskol- 
nej, Wawrzyniec Kmak, radny, Góra Józef irdny, 
Grzegorz Krn&k, radny, Piotr Krok, rrdny, 
Józef Klocek, Józef Krok, Iladsak Paweł, 
Obizut Aiidi-zeo, Prarctezek ŁukasLIr, Igs&dy Mir 
cualik, Wawrzyniec Krok, Franciszek Krok, Woj
ciech Igjdskl, Józef Matusik, Jadwiga Oryhoź, 
Zofja Łukasik, Wiktor ja Góra, Jul.ja Krok, Wikto
ria Gryboś, Agnieszka Łukasik Helena Łukaidk, 
Katarzyna Koszyk, Anna Kopezajska, Wbjciedh 
1 j'i Kosili i t. d.

• *  *

Żegorataa, pow. Bochnia.
O.łoiikowie Kółka rolniczego w Żegocinie li- 

e, we zebrani na posiedzeidu w dniu 19 czerwca 
ijfei, oświadczają jednomyślnie, że ustawa z dnia 
19 narea 1320 r. o kasach chorych Jest cTa 
warstw v>łcśdańskkh nieeprawiedSwą i upraszi- 
ją Wielmożnych Panór/ Posłów stromrictwa kr 
toliciko-ludowego, by użyli Y*=zeik‘ch swych 
wpływów', celem rewizji tej ustawy i wyłączenia 
od otowja-zku ubezpieczenia na mocy tej ustawy 
wszystkich robotników, pracowników i służby do- 
wowej, zajętych w jakibądś eposób w rolniekwie.

Nadto, cd sami cslorAowie domagają się, tner- 
gicenie, by Wysoki rząd wprowadził w życie a- 
stawę przaiir/dkokolową z dnia 23 kwietnia 1920 
roku oraz rroszą Wnyeh Panów' Posłów o wy
warcie ngeiakn na rząd, by dal dobry pr/.ylchwi 
Kianawama woli Sejmu i wprowadził powyższą 
ustawę, jeśli obce, by i obywatele rtoaowaii się 
do uchwalonych ustaw.

Dążenie do zmiany nst&wy, która, nic okansJa 
się slą w praktyce, uważamy za wysługiwanie się 
żydom 1 s: -nkarzom, którzy podczas wojny doro
bili się wielo-mfl>«nowych majątków.

Żegocina k. Bochni, p. loco. dn. 19 ezerwter br.
Ke. Jan Bach, przowodn.

Józef Kamionka, i 1 d.

fiozhieis „Zjedsaczsnia liiteyo“
Ponieważ prez. mim Witos na ultimatum Nar. 

Zjednoczenia lud. w sprawie oparcia rządu o wię- 
kem.-̂ ść prawicową dał odpowiedź odmowną,, wy
cofało Zjednoczenie swych' przedstawicieli min, 
Łoraw wcwn. Skulskiego 1 wicemin. spraw zagrań. 
Dąbrowskiego z rządu. Przy uchwalaniu jednak 
oświadczenia nesfąni? w Zjednoczeniu rozłam. 
Część tego Idu su (około 40j ze Skulskim na czele 
-oś w i; Kczyla się przeciw współpracy ze Związkiem

lud. naród, a za współprace % piastowcami i wy
brała prezrseai klubu SkołsŁiego. W  odpowiedzi 
na to dotychczasowy proces Zioduoczenia p. Du- 
ń?”owicz wiaz % 20 zwolennikami organizował 
nowy klub t>od nazwą „NarGd. Chrzęść. Stronni
ctwa hidowemy* i utworzył a klubem chrześo. ro
botników Ł !»w „Centnar. narodowe*'1. Grupa 
Skulski: ~<j ŁĄtcttiiiifeJt weszła w porozumienie 
z plaatowcand, brraasr Entyjtami I mieszczą sami 
1 wszystkie to i  kluby otworzyły*- i. zrw. „Zespół 
StoiaKŻctw Centrowych (Z. O. Ó.) liczący około 
160 posłów, i>£ którym ma się oprzeć Tząd Wi
tosa. Ponieważ wszystkich poałów jest w Sojrnie 
■412, więc ten „Zespół1* większości nie mc. Liczy 
jednak aa popasiete Naród. Par-tji nobot., soejab- 
stów, tugufowców, Btapińszcz r̂ków i żydów*.

P. Skulski dążył podobno już oadawua ku 
bidowcotn i jeszcze prz«d Wielkanocą mini za
wrzeć ukłaś. wyborczy * Włtosem. Tak to Witos 
rozhćja Sironructwa, byle utrzymać się przy wła
dzy choćby jeszcze ptjffis kilka mie°ięcv, ht(V 
rych gospodarzyć będzie można wygodnie bez 
kentroh Sejmu, rozpoczynającego wakacie.

Hlniątr^u epraw we wn. ma być p. Raczkiewic* 
Solegat rządu pólskiego w Wilnie, według innych 
wie&i paof. Uniwersytetu Kranainocfci z Kru.kowa, 
Im umt aprowisaesji piasto wiec pos. Grsę.kdelski.

Najlepsze źródło w I f r y n m t
Krynico i  masz zdrój leczący,.
Kąpiele, mody zdrowotne,
Masz Pa.) k wspaniały, pachnący,
Mazgki dźwięki cehótr.s l

Kopiesz aę w słońca promieniach, 
Masz mil rozkosznych bez miary,

% Przechadzki w lesistych citmach 
1 uciech iuńul jwych czary J

Kecz twym. najdroższym klejnotem,
—  Choć on nic wszystkim jest znany —- 
Twoim b-ylantcm i złotem,
To twój kościółek kochany i

Tam bije we dmę i w nocy 
Zdrój najsilniejszy na święcie!
Co wszelkie leczy niemocy 
I  dusze stroi w cnót kwiecie!

O Ty Przecudny Zdioju,
Promienny Bożymi blaski,
Krynico sił w życia boju,
Jezu! zlej na nas swe łaski!

W Krynicy, w czerwcu 1921,
Ks. »
i

Ajuieusi Jeż,



‘Na /posiedzeniu sclrnowein dnia 21 czerwca 
uchwalono ustawę o wy kupnie dóbr Okęcie, roz
prawiano -naci ustawi}, o ubezpieczeniu państw > 
wem i pi-zyjęto wniosek wzywający rząd. aby ze 
v,:-zg!.ędu na ciężkie i niezwykłe położenie KościAu 
kaioll ckiego w Chełmie —  mając na uwadze 'tyle 
lat w;/trwalej i bohaterskiej obrony wiary i <scl- 
eko‘ ei,przez .Ghelrossezan, oddał na -własność oa- 
lafji łclisdm-skksj do dnia 1 października br. wszyst- 
kie budynki pol lasztornc, przyiegitjące do kości >• 
łi.’w , oraz piać pocmeutamy, .znajdujący się w ->< 
bęębie obrodzenia.
■ £Na czwartkowem posiedzeniu wywołało wie 

ką burzę na lewicy oświadczenie Związku łuJ, 
naród (wsaechpolakćw), krytykujące rządy i oo- 
liłykę piasto wców i zaznaczające, że Związek 
przechodzi Jo opozycji wobec rządu. Uchwalono 
w trze ciem czytaniu ustawę o ubezpieczeniu pań* 
skwoweiu o sieci dróg państwowych, która wynosi 
5u57 km., z czego drogi bite 2235 lun. Te drogi 
rząd będzie tylko konserwował i odbuduje na ulen 
mosty, reszta (drogi gontowe) pozostaną na ra de 
w dotychczasowym stania.

Wreszcie uchwalono podwyższyć pensje sę 
"dziani i pokuratorcm, a potem i innym urzędni
kom państwowym i postanowiono wydać sądowi 
posła Ka n t o r a ,  którego Komitet plebiscytowy 
‘■-kp-ka Ciesz, oskarża o nadużycia na szkodę skar
bu państwa przy w\konywaniu czynności komi
su rza plebiscytowego.

Związek lud. nar. zgłosił następujący nagły 
wniosek w sprawie geuesnlnego delegata Mało
polski dra Gałeckiego, mianowanego wojewodą 
łemkowskim. Dzienniki doniosły, żo w sprawę 
nadużyć w lwowskim Puzapi le wmieszany j ;st i 
doi. Gałecki. Ponieważ dalsze urzędowanie p. Ga
łeckiego krępowałoby bezotronne dochodzenie 
sprawy, wnioskodawcy "domagają się: Se.un wzy
wa rząd, ażeby «a  czas trwania śledztwa i procesu 
zawiesił w czym ościach urzędowych p. "i ta Ga
łeckiego.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się t go 
li >ea, pnozem obrady będą odroczone do 2fi lipc-a, 
w którym to dniu rozpocznie się dyskusja budże
towa.

Artykuł 04 naszej Konstytucji powiada: 
„Obywatele mają obowiązek wychowywać 

iSYiOla dzieci ua prawych obywateli Ojczyau^1̂

Sprawa wychowania nic nalezw jednakże do rze
czy Łatwych. Wychowawca bowiem winien dbać 
i o rozwój cielesny, i o duszę (kiecka. Aby zatem 
w tej ważnoj sprawie wychowania przyjść z p<> 
mocą rodzicom, będziemy podawać w „Ludzio 
katolickim'4 rożne uwagi wychuwaweze, które 
S-zan. Czy toinikom mogą oddać wielkie uki: o i.

1. Ci, któiym się zdaje, że dziecko nie po
winno wiedzieć, jak je rodzice kochają, nie ro
zumieją stosunku dziecka do matki. Wolno ci 
owszem, matko, dziecko tulić do serca*, z milo. 
ścią wpatrywać się w jego oko, bo ,,s}>okojne 
we.imenie w oko jest wejrzeniem w duszę", po 
w-eJ iał wielki znawca ludzkiego serca. Na po- 
wabnetn matki oku zapala się pierwsza iskra mi
łości w dziecięceiu sercu.

2. Ta miłość jednakże nie zasadza się na tem, 
żeby matka bezustannie pieściła dziecko. Woino 
jej z niem się po,pieścić, kiedy zasłużyło na to, 
i k;ody nsa to być dla niego nagrodą i uznaniem. 
Nio nalegaj przecież, matko, na to koniecznie, aby 
się dziecko z tobą pieściło, biedy nie chce, nie 
odpychaj jednakże od siebie, kiedy się ciśnie do 
ciebie, a ty może nie masz usposobienia do tego; 
bobyś mogła tem zranić serce dziecka.

3. Okazuj dziecku współczucie, kiedy mu eoa 
dolega, ale nie zdradzaj tego zoytnim okrzykiem 
twogi, bólu, bo to przeraża dziecko i rozpieszcza.

4. Skłaniaj serce dziecka do tego aby kocha
ło I ojca; opowiadaj mu o dobroci ojca, każ mu 
wyiihsgać naprzeciw ojca, kiedy wraca do domu, 
całować j ;go rękę; ucz je praymilać się ojcu. 
Nie mów nigdy w obecności dziecka nic ziego 
o ojcu, nie narzekał na niego. Nio pozwól, aby 
się dziecko w czombącź orzed ojcem ukrywać 
miało. Dziecko tak ciebie jak i ojca kochać i sza
nować powinno.

5. Możesz kiedyś nie kiedyś opowiedzieć dzie
cku, ile dobrego odbiera od marki i ojca. al& tyk 
ko kiedyś niebbdyś. Lepsze ważenie wywiera 
się na dziecku, kiedy macka opowiada mu o tro
skach i kłopotach ojca, a ojciec znów o poświę
ceniu matki.

6. Nie oozwól dziecku żartować z slabie I z oj
ca, zwodzić siebie. Nie dopuszczaj tego nigdy, 
aliy dziecko, nawet najmniejsze, w żarcie śmiało 
uderzyć ciebie lub ojca. Rozmowa % dzieckiem 
niech nie będzie poufała, ale poważna i zdradza
jąca miłość. Gwałtowności 1 opryskJiwości uni
kaj, bo dziecko nio bodzie miało zaufania do 
ciebie.

7. Nie przyjmuj od dziecka rozkazów; nie raili, 
się dziecka, ozy to lub owo masz uczynić lub za
niechać. Jako matka powinna wiedzieć, cc nusa 
czynić. Aczyw iście mówimy o dzieciach małych,

8. Nie dobrze to wpływa na dri&eko, lrifdyi 
matka zawsze ogląda, się tylko za ojcem, aby uka
rał dziecko, bo traei wolioc dziecka powagę i sza- 
eunek^ ISgsh każde ferzę* madm, L.oiciesp^,
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wedle po ;rzeby. , Sprawiedliwa kara nie jątrzy, 
ale wzbudza szacunek i i. łość11.

9. Nie dręcz, matko, dziecka faiszywem p>- 
bąazaniem i nie podsuwa-j mu złe po, którego cm) 
nie uczyniło. Nie wmaMÓaj w nie złości., wie żą
daj aby eię przyznało do tegc, czego iJe speł
niło,

10. Chcesz, by ciebie szanowały dzieci, sza- 
nuj też ty ojca i metkę twoją, pieli masz icl. 
przy sobie i bądź dizieciom żywym pravkladein, 
jak mają rozumieć miłość i ozaeunek dla rodzi 
rów. W  domu niech kwitnie ookój i z^oda, wza
jemna miłość i szacunek, a będzie dom zawsce dla 
dzieci świętością.

Gduła.

ODPOWIEDŹ
Pre.csa Głównego Urzędu Likwidacyjnego w porozu
mieniu z p. Ministrem Skarbu na interpelację posła 
dłfa Matrkiewicza i tow. w sprawie wzywania poszko
dowanych wojną mieszkańców po w. Tuchowskiego 
i świadków przez Komisję Szacunkową w Tarnowio 
do przesłuchania w sprawie szkód wojennych do Tar
nowa, zamiast przesłuchiwania ich na miejscu w Tu

chowie.

W odpowiedzi na interpelację niniejszym mam za
szczyt zakomunikować w porozumieniu z p. Ministrem 
Skarbu, iż po zbadaniu podnoszonej sprawy i uws- 
ia iac zupełna słuszność wywodów7, wyda1 cm do Ko
misariatu Małopolskiego Głównego Urzędu Likwida
cyjnego polecenie przeprowadzenia na przyszłość 
w miaro możności dochodzeń i przesłuchiwania 
w sprawach strat wojennych jak poszkodowanych, 
tak też i świadków, możliwie w miejscach najbliżej 
7>ołożo-nych siedziby poszkodowanego, względnie 
w  samej siedzibie tegoż.

W  „Gazecie -Porannej41 czytamy:
Skutkiem demagogii, uprawianej przez „Fia- 

stow-ców11 i Witosa, wpłyv.y ..Piasta11 z dniem ka. 
Mym maleją. Chcąc jednak dalej utrzymać się na 
widowni życia politycznego, „Piastowcy11 wytę- 
ż ii wszystkie siły, by opanować województwo 
kieleckie.

Od trzech miesięcy osiadło w Kielcach 10 do
brze płatnych agitatorów-, by przygotować grunt 
dla założenia tamże swojej organizacji. Schlebia- 
niam nnjmższym instynktom, obiecywaniem .

stwsisk leśnych, zmniejaweniem podatków, zniesie
niem kar leśnych starają się ci panowie mniej 
uświadomionych pozyskać. Ukoronowaniem tej 
szkodliwej ne stanowiska państwowego roboty, 
miał być zjazd wojewódzki 12 z. m.., na któ-/ 
zjechał p. Witos wr&z z całym sztabem pesićw, 

udezwa „piastowców11, wydana na kilka dni 
pr*ed zjazdem, zapowiedziała przyjazd Witosa, 
Itatsja, Bojki, Osieckiego, Dębskiego, nawet po
słów z Bołgarji,, z Poznańskiego i ze śląska. Na 
wyznaczony dzień zjeehnlo około 30 agitatorów, 
którzy jeszcze w nocy przed 12-tą otwhodzih oko
liczne wsie kieleckie, —  obiecując przejazd koleją 
za darmo, byle tylko ściągnąć chłopów. Zjazd je
dnak cały wypadł marnie. Z okolicznych powia
tów, prócz kandydatów na posłów i agitatorów, 
nie byk. prawie nikogo. Przybyło tylko trochę 
chłopów t. najOłiższuch wsi okolicznych, którzy 
z ciekawości po nabożeństwie w mieście się za-_ 
trzymali. —

Około godż. 2 popoŁ samochodom sjeżdfea- p. 
Witos ze swoim sztabem. Obok samochodu jedzie 
około 20 gospodarzy na koniach, nie między ni 
mi znamienna rozmowa:

—  Oj! daliśmy sie oszukać, gdyż 1000 Mki,’ 
które zapłacili, to mało, bo z Kielc do Chęcin pła
cą 3000 Mk.fSkacl to stronnictwo p. Witosa ma 
tak wiole pieniędzy na agitatorów, a nawet na 
opłacanie banderii dla p. Witosa i)

Pozy bramie, zbudowanej przez agitatorów, 
czekali aaml agitatorzy z cllfc&śdł i solą. W  cza
sie tego całego przyjęcia okrzyków7: ..niech żyje“y 
tłum wcale nie podejmuje. Samochód rn-sza na 
rynek i tu przemawia krótko bardzo, ogólnikowo, 
sam Witos. Po nrzenuw i oni u okrzyki:

„Co ze Śląskiem, dlaczego niema ministra 
spraw zagranicznych, co powodem "oadkti 
marUi?“

Okrzyki to przeraziły Wito*7 ?. Samochód ru
sza z rynku na podwórze hotehi ..Polskiego11, 
gdzie się znajdują stajnie dla kon-U Tc zcVało się 
około 1000 osób. Zapach nawowi napełrnł po-, 
wietrze, a jakiś gospodarz mówi:

„Ol! ceś bardzo cuchnie ta Witosowi poli
tyk-11.

Zebranie zggaja kierownik roboty agitacyj
nej na województwo uięjaki Mlcióski i przenrastza 
Witosa, że przy kupie gnoje przemawiać musi. 
Witos zły —  prli cygaro. Przemawiają: Boiko, 
Witos, Osiecki. Dębski. Mówcom przerywają. Wi
tos prosi o siwkói I z-aęewuia, ze będzie dyskusja^ 
że nie mówi par Winie.

W  czas o przemówienia Witosa, okrzyk: „Dla.-, 
czego niema ministra spraw zagrańicznyu11?11

Witos podrażniony odpowiadam proszę j'es? 
wolna posada —  lecz dopiero któryś z kolegów 
zwrócił mu uwagę, że podobna odpowiedź nia 
przystoi w ustach prezydenta. Wtedy p Witoa 
sie poprawił i dodał, że już od 2 dni jest mian>» 
yynny ininiater.
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Przykro uó&Ezyła wbranydi ta lakk&toy&iB* 
aiJpowieiŁi prezydanta mijiif^.rów. Y7szy&uy i lówuy 
mówili “>aroKO ogólnikowo, me cŁeąe wkoigD ura
zić. —  Dłspietro kiedy poseł Dębski uicsął zach" *• 
łaś ,J5la3towoów“ j/Oduiofła idę trou —  pieca 
* agitatorami, lJe zatrać? icic Polski, Wito® ułsd* 
jedzie do Wicdssa! Przerażeni okoó= ryli scyi^ko 
więc, nie dopuazc njąo nikogo do głosu, a sap>- 
wio Meli wioe, “-te jm  tylko za Kapa oćczetraiiń 
w teatrze. Ale 1 to óka*a:o się, se t?ik smunych 
delegatów je»t bardzo mało. Sie ssdołano nawet 
raaoMeji poddać pod głctfowanio, gdyi do Końca 
obnul dotrwań tylko agjcataray 1 kandydaci jv» 
Bołaey.

J jdnem słowem wyprawa na Kielce «!«■ udo3c 
sSę. Ale przyjaffld Witosa. zrobił Jcdao. Osłabił no- 
wa"a władzy. Po jego odjeżdzie m ów iło : £łe 
rtyc>*ać, jak państwo me takiego prezy<l$ńta£, jak 
obcy utają mieć dla nas szacunac. kixly prezy
dent nie umie uszanować godność" i lekceważy 
sprawy pańsćwowe, bawiąc się w agitatora. partyj
nego.

posła Dra T.lataHewlcza I tow. a KHfcu PoŁ 
StrOi luictwa KatoL Ludowego d j Panów Mini
strów Spraw Wojskowych, Rolnictwa 1 Robót 
Publicznych w sprawie koir^cznoścj wydania na 
eeie odbii.iv.vy drzewa budulcowego z lasów rzą
dowych b>., Kórnickich, zajętego piv«z D. O. G.

Kraków.
Wojskowość dysponuje wcgladme „zajęła1* 

w lasach rządowych w Niepołomicach masę 5000 
m.1 drzewa budulcowego, które jednak jest) na 
razie dla celów wojskowości niepotrzebne.

Tymcasem brak tego drzewa odczuwa bar
dzo iSotkliwie oJcoUczna ludność, a w SŁCzegółiiO- 
ści odczuwają mieszkańcy miejscowości Kłaj, 
gdzie w roku 1917 spłonęło 70 gospodamtw 
i szkoła, których odbudowa z braku materjałów 
budowlanych nie mogła zostać dorad ukończoną. 
Są wypadki, że kilku ze zdemobilizowanych żoł
nierzy, którzy do wsi wrócili z wojay, nie msdąe 
odbudowanego domu, muszą konturować albo 
mieszkać r rodzinami w stajenkach. To TOzystko 
wy w'ku je wielkie rozgoryczenie poniszczonej 
wojna ubogiej ludności i zmuszą ją nierzadko do 
aktów samopomocy.

Okręgowa Dyrekcja Odbudowy w Kral o-wfe 
pismem 6 czerwca 1921 r. L. 3324 zażądała od , 
D- 0. G. w Krakowie oddania masy drzewnej 
stojącej do dyspozycji wojskowości tejże dyrek
cji odbudowy, która potrzebuje koniecznie więk
szej- ilości', drzewa budulcowego na odbudowę 
gminy Kłaj i okolicy.

Wobec przedstawionego stanu rzeczy, napy
tają imdpkani:

Gry Parowie MrBiffjnowia: Spraw Wojsko
wych, Roinichwai i Eoból Publiecnych są skłonni 
spowodować, aby w ruteresie szybkiej odbudowy 
gminy Riaja ! okolicy zajęte przez wojskowość; 
a cUa wojskowości ua razie niepotrzebna drzewo 
w lasach raądowyeh Niepołonuckich jak najśpio- 
emiej oddane zastało do dyspozycji Okręgowej 
Dyrekcji (kłbudowy w Kiakowio? . ,

Warszawa, dn. 16 caerwca 1921 r.
W  cprawio tej obiecał mi poparcie także 

K Prezydent Minisbró w W stos.
'Dow^ódaiałem się nast jpme od P. Dyrektora 

sdbnduwy w Krakowie mżynkui. Ramalta. że 
wojskowość zgodziła się jmi na odstąpienie drze- 
ttł w interpelacji opisanego, które p. Rumuit, 
bardżo życzliwy dla Kłapa i okolicy, polecił biu
ru odbudowy w Brzesku bezzwłocznie zakupić na 
cele ©obudowy Kła ja i okolicznych gir Lu,

Również p. iai. Ran.ult i p. inż. Przybyło w- 
ski aajęli się gordwie odbudrcuą gos]XKkirst\va 
ssdemobilirowanego sierżanta Kukioly w Kłaju, 
który idę do nich sam zgłosiŁ

Póa. Dr. Mataldeiróz. "

Przykład idzie z gjry.
W pewnej parrfji odbyły sśę w ositatnieh tygo- 

dniocłi Misje s.7. pod przew. OO. Redemptorystów 
s Tuchów a  O zachowaniu kię piaskowców tamtejsż;cj 
parafji w czasie owych ćwiczeń dudiowycn, talr.o 
otrzymujemy sprawowkaie, kióre w wyjąnkach po
dajemy

„Vr zniosło kazania OD. Redemptorystów podniosły 
na duchu ełu ohaczv % pnrafji tutojszej, tak w snrawie 
religijnej, jak i patrjotyez-nej. Pracfz czas trwania 
wejcy zakorzeniła jię bowiem w parafy rozpusta i ze
psucie, zwłaszcza v śród młodzieży, to toi lud tłumnie 
na słowa OC. Redemf i  oryst \w wrac?1 na lepszą 
drogę. Lecz jak wszystko, co dobre dla Boga i Oj
czyzny, tak i to nie podobało się oiastowcom. bo urn 
przecież lepiej, kiedy iud daleko od Boga. bo łatwiej 
go otumanić i władzę w swe łary zaganiać.

Przyszli ci piaotowcy „p bożm“ do kotoloła, lecz 
po cc? Po to, ie przysłuchawszy się kazaniu, pot ran 
z iego d rwili, co 00. MD "ona-z »a kazaniu powiraiział. 
I to są katolicy? Nie dość im, ie w obce innych bru
talnymi przczm jskami znieważyli naszego Cżi Igo 
dn «-o fes. kanr nika i 00. Redemptorystów, lec2 jesz
cze list (napisali), z którego odpis przysyłam na świa
dectwo, jakiemi katolikami są piastowcjr.

(Itop. Red. List ten jest tak bezbożny i wprost nie- 
paoralny, ie drukować go nie można, ale zostanir on 
y  naszych aktach jako dokument piastowskiej kato- 
lickoiici Pełno w mm wyzwisk, kpin z tego, oo naj
świętsze dla każdego katobka).

Oto t. ton sposób x»wrai?ją się ci prawi kaboliiy 
.^iai iau o duchowiećstwie, o tych Ojcach- których 
nigdy przedtem nie zkiałŁ 'rtórych cata ludność pa- 
rajji (wy^ązEzy tych kilku p.aatoweów) ae łzaas w o
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czach zegnała. ha pośmlechowJsko przychodsńi pa- 
ztuwcy na ksusiuua, jeden x nich aachuwywci sfc$ 
w kościele, jakby w kar- ani©, rwraesjąe tżą * kiry- 
tyk.'} na O. Misjonarza as. wszystkie sur sny, <k> c*ób 
obok otojącycJi. Wyśmlail olrzęd poówlętauia Krayta 
mkyjnego, -prowadzenie uroczyste do kościu-Li cu
downego obrazu Maiki Roftaiej N. Pomocy, d, 'fc£ćr*y 
Kuj-wają 8rfj w „Piaście" katolikami Wszystek tnd 
eaicj parafii obrr-rony jest na piasto ./cćw za niecny 
Ich napuść na 00. Rodemptoijstórfr, ks. fcanooifca, i o* 
to, co drcęnem i świofm jest di* kaadtgo Toiak ir 
katolika.

już to pp. piaetewej tym rwe&a występkiem cis 
pry sperzą sobie a naa eteOEsSsśw na jfzjtaa wy
bory • i

Piszę te słowa dla zdarcia maski % obłudnej twa
rzy piastowaów, by wf-JtJzwt chrap pCold, czy snoże 
wkrzyć i trzymać a tym*, k.órzy nic ńio osś&atiją, 
nawet — Poga. M. R, czkn ek S. K. L.

fifiąiojfisy list (podajemy jako otawzek dla ty eh, 
którzy jeszcze nie -wiedzą, jaki przeciwny Kościo owi 
kw. d u c h  pa; uje wśród piastowrów od sanie' góry do 
Łaniego dołu.

C o  P o l i c a  u z y s k a *  
t a  w  d d a ń s k u !

Rada Ligi Narodów powierzyła Polsce obronę 
Gdańska od strony lądu Na w y p a d e k  ataku zwró- 
ei się wysoki komisarz Ligi w Gdańsku do rządu 
polskiego z prośbą o zabezpieczenie miastu obro
ny, a po spełnieniu zadania będą wojska polskie 
zaraz wycofane. Gdańsk będzie ro wniez według 
postanowień Ligi portem ula polskich okrętów 
wojennych.

Rada Ligi Narodów pstanowiła naclto przy
dzielić Polsce specjalny obszar na wybrześu w  po
bliżu miasta Gdańska w celu wyładowania ma- 
terjnlów wojennych i wysyłania transportów do 
Polsld. Na tym obszarze Polska będzie miała pra
wo utrzymywać osobną straż dla ochrony swych 
magazynów. Rada Ligi Narodów uchwi lita, £g 
wssefka fabrykacja broni w Gdańska musi ust-ć 
natychmiast. Z tej uchwały o zamknięciu fabryk 
broni i amunicji są Niemcy gdańscy mocno sia- 
ZHdoyroleni.

Gazety niemieckie donoczą, żo „Górny Śląsk 
stracony ~ala SR 3riiec“, bc franr. proz. min. Briand 
oświadczył w ostatniej swoi mowie w parlamen
cie, że Ameryka i Anglja godzi się na francuskie 
roz-,,,rzygińęcit> rprawy G. klęska i wyraził na
dzieją łc podział G. Śląska nastąpi w myśl trak

i al n wersatskięęo, woboa cẑ ego okrąg przemy- 
słowy pifcypfcdim Pok.ee.

N< esoiny wOdi powstańców Warwas podpisał 
mmr^ę z komisją koalicyjną w  sprawie opróżnie
nia teruifO, który mają okadzić wojska koalicji 
'Oj ózniemi* to ma nastąpić w  pierwszych dniach 
Epci. Powsta.Hr okazali znaczną ustępliwość. —  
Flisacy uabjiuiaefc okalają wieJM upór, ale bę lj 
ten trszsni do odwrotu.

Ter nsn “wołaiur Rady Nsjwykszcj będzie we- 
cPug oówiadf Gni". Bi landa na talony dopiero pn 
nada łn h  opraw,-zdania orzesz komisję koalicyjną 
W Opolu. W  -rozstrzygnięcia sprawy G. ,4iąska 
wezmą udział i Sfeuny Zjednoczone.

K © p © s p © f f i d @ n e | e c

WAŁRUDA, pow . Brzesko. Na pogorzelców 
w \T ałr-dzie do 1 esokwca br. złożyli na ręce ks. 
W ł Msmhali w Zabawie w gotówce: Ks. Ant. Krnie- 
vowi«x, dzicka-a * Radłowa, ód para.fjau Mk. 4.623 — 
Ks. W. Ko~roB 1000 Mt. — Ks. W. Dutka ze Sm żu
rowej, sk adk* w Kościele 4.&00 Mk. — Ks. Sie
miński a Sayrwiddn 100 ML — Ks. P. Kołacz z Bo- 
tzęcira. akradka w kościele, 6.449 Mk. 20 f. — P, 
Polewka 100 Mk’, Ks. W Młyniuc % Bolesławia, 
od narafjan m  Mk. — Ks. J. Mleczko ze 7xirocb(>a, 
od paraijan 2LSb8 Mk. — Od siebie 672 Mk. — Ks.

Ste&ws Pawłowski i Wysoldej, od pa-rafjan 300 
Mk. — Od siebie BO M i — Urząd prrafjalny w Ma- 

- chowaj 5S2 Mi — Kr. A. Chorążók x Żabna 1000 
Mk. — Ks. U. Lasak z Wietizychowie 7<X) Mk. —■ 
Od parafjan £341 Mk. -— Ke. Rt Tabon.Ki % Zabo
rowa 500 Mk. — Od parafjan przez naczelnika Gmi
ny St. Walczaka 653 Mk. — Z Pojawia 170 Mk — 
Jakób Piotrowski, w ó jt c  Prsvbyi»ławic, zebrane 
w gminie 715 Mk. — Woła radłownka 00 Mk. —> 
-T. Pająk od Majkf s Zaborowi? no Mk. — Paraija 
Zabawa, d™io eaładki w kościele 4.127 Mk. — Jan 
Eania z .Podwala 40 Mk. -— Teieea Łoś ze Zdarca 
85 Mk. 1— Józef Soch, zebrano na Zdsrca 125 Mk.—< 
Ks. St. Tabomki, od parafian z Woli prsemykowskrej 
865 Mk. — Z Pojawia 240 Mk — Z Zabcrowia 30 
Mk. — Ks. L Chmura z Jastwiąbkj rowej 1 dolar.
Ks. Władysław Omókki z Cerekwi od parafjan 1.860 
Mli. — P. G. Glua? nauczyciel- zebrane w Walrudzia 
1019 Mk.

W naturze: Gmina Zabawa i Wałruda 550 kg. 
zboża, 40 korcy ziemni lków, 125 wiązek słamy, 22 
wiązek siana. — Gmin? Zaborów 50 kg. zboża. 6 
korcy ziemniaków, 50 wiązek słomy, 10 wiązek sia
na. —■ Gmina Zaborów przez ks, Taborskiego 170 kg. 
zboża. 50 kg. ziemniaków, 10 i pół kopy jaj, —- 
Wola radiowska 50 kg. zboża, 9 korcy ziemniaków. 
50 wiązek słomy, 12 wiązek siana. — Przybysiawl- 
ce 50 kg. zboża, 8 korcy ziemnirtków. — Gmina 
Zdrochec 50 kg. zboża. 6 korev ziemniakóry. — Gmi
na Szczurowa 50 kg. b̂oża, 4 korcy zu-iffińaków. —
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Razem 970 kg-, zboża, 73 i pół korca ziemniaków, 
225 snopków słomy i 41 wiązek siaLa oraz 10 i pól 
l'op; jaj.

Nadto parafjanie Zabawscy zwieźli bezintereso
wnie zakupione trzy domy i drzewo z lasu i posta
wili je. Zboże, ziemniaki, słomę i siano rozdzielił 
podpisany między pogorzelców z p. dyrektorem 
szkoły w  Walrudzle Fr. Slawiarzom i p. nauczycie
lem G. Gluzą w stosunku do ilości osób w rodzinie, 
.względnie ilości sztuk bydła.

Gotówka przeznaczona jest na zakupienie da
chówki na pokrycie nowych domów mieszkalnych; 
potrzeba około 20 tysięcy sztuk po 13 tysięcy, tj. 
260 tysięcy łfk.. zebrano dotąd razem kwotę 35.384 
Mk. 20 f. 'i 1 dolar.

Wszystkim s.zlai-hetnym ofiarodawcom, a przede- 
wsz^stkkm P. T. Księżom proboszczom i Dobrodzie
jom w imieniu pogorzelców składam najserdeczniej
szą podziękę , Bóg zapłać11 stokrotnie!

0 dalsze ofiary ośmidam się prosić wszystkie li
tościwe serca Ks. Władysław Mendraia.

Zabawa, p. Radłów.

MIKŁUSZOWICE, poy,. Bochnia, Czy ustawa 
o spoczynku niedzielnym jest tylko świstkiem pa
pieru? Czy lada jaką właściciel koncesji szynkarskiej 
może ją bezkarnie przekraczać? Nabiera się rzeczy
wiście takiego przekonania, gdy się patrzy .na postę
powanie p. Wawrzyńca Leśniaka, właściciela szumnej 
„Gospody chrześcijańskiej" w Mikluszowdcacb. Oby
watel ten, nt dbając ani na świętość dnia, ani na 
straszną odpowiedzialność przed Bogiem, w każdą 
niedzielę i święto rozpija młodzież lepiej je-zeze, niżby 
to niejeden żyd potrafił. To każdej libacji w jego go
spodzie, młodzieńcy przeważnie niżej lat 18-tu prze- 
cmgają ulicami, budząc 'Spokojnych ludzi przeraźli
wymi rykami. Y/łóczętri takie trwają zwykle do rana. 
Nierzadko też przychodzą do p. Leśniaka bandy z in
nych wiosek i upiwszy się, naipadrją na każdego 
spotkanego na drodze.

1 tak dnia 29 maja b. r. bamda rozbestwionych ka
walerów z Eaczkowa napadła na Adama Kumora, 
wracającego kolo godz. 11 w nocy spokojnie do 
domu; pobito go dotkliwie kołami i poraniono no
żami i bagnetami. A  nie jest to wypadek odosobniony, 
bo pamiętnem jest wesele u Jana Jarosza w jesieni 
1919 r., gdzi6 taż sama banda napadła na dom we
selny, rozoądrJa gość’, raniąc kilku Takich faktów 
dałoby się jeszcze więcej przytoczyć,

Ylobee tego zapytujemy "ię co właściwie robi po
sterunek policji państw, w Dziewime, że tu pod jego 
bokiem takie rzeczy się dzieją.

Ze swej strony wzywamy Urząd i Radę gminną 
w Mikluszowicaćh o t o t  ciągnięcie opieki nad p. Le
śniakiem i jego gospodą i o przypomnienie mu arty
kułów ustawy o spoczynku niedzielnym, o de o niej 
zapomniał lub może nie wie.

Oburzeni,

NIE GO WIĆ POW. BOCHNIA. Jest tu u nas szyu- 
karz, Wojciech Feliks, katolik. Jest to jeden z głów
nych agitatorów piastawcowych p. Piernika, nało

gowy pijaac, sam chodzi ciągle pijany i drugich roz
pija —  więcej niż żydzi.

Z ustaw państwowych nie robi sobie nici W nie
dzielę i święta szynkuje, jeżeli nie jawnie, to skrycie, 
a na różne uwagi ludzi zasłania się i broni swoim 
Kiemikiem!

Oto w święto Bożego Ciała w ssawie sumy szynk 
otworzył i miał otwarty. Dopiero na żądanie ks. W i
karego i naczelnika gminy pe długich kłótniach 
i awanturach szynk zaniknął!

Oto jest s-zynkarz-katolild Gorzej żyda gwałci 
śwdęta i niedziele, gwałci prawo Boże i ustawy pań
stwowe! Ale mu nic nie mów, bo on piastowiec! bo 
on ma p. Kieroika za, sobą! —  Ale „przyjdzie krys-ka, 
na Matyska“ —  i na Kiernika koniec także przyj
dzie —  a wtedy i Feliks w Ni cg owi ci ze szynkiem 
nie będzie imał co robić! Czytelnik.

MOŚCISKA. Gdy zrozpaczony lud górnośląski 
chwycił za broń, by zaprotestować przeciw wielkiej 
krzywdzie, jaką mu chcą wyrządzić, caiy pclski na
ród drgnął. Posypały się ofiary w pieniądzach i na
turze dla powstańców. Każdy daje, co może, w miarę 
sił swoich, ale nie brak i takich, co to w zupandę- 
taniu o całość dostatków swoich nie rzucili nawet 
wdowiego grosza na ofiarę i pomoc dla naszych gór
nośląskich bohaterów. Do tych ostatnich nab-żą mie
szkańcy wsi Strzelezyska powiatu Mościska, zago
rzali ludowcy, u tkóryeb agitacja ludowcowa przy- 
iępiła uczucie miłości dla tego wszystkiego, co pol
skie i eo tclmię świętą wiarą katolicką. Uto w gmi
nie tej, która opłjwa w dostatki, a kb >ra bez naj
mniejszego uszczerbku dla siebie mogłaby zabrać co 
najmniej pól wagonu zboża i dziesiątki -tys’ wy ma
rek, na których siedzą amerykańscy emigranci, zdo
była się zaledwie na sto sześćdziesiąt marek gotówką 
i pięćdziesiąt pięć kilogramów kiepskLgo jęczmie
nia. Czy najbogatsza w powiecie polska gmina Strzd- 
c zysk a, licząca około 1500 dusz, której mieszkańcy; 
w ciągu ostatnich dwóch lat zakupili drogą parcela
cji około 200 morgów ziemi z obszaru dworskiego, 
nie wstydzili się dać tak marnej sumy pif niężn.ą 
i tak drobnej iiośd podłego gatunku jęczmienia na 
ofiarę dla swoich braci gornoślązaków? Przypomnij
cie sobie mieszkańcy ze Strzelczyk, jak to przed kil
koma laty po pogorzeli u was we wsi —  wyciąga
liście rękę po ofiary do wsi sąsiednich! Nikt wam 
wtedy nie odmówił pomocy i to wydatnej, a wy dziś 
braciom górnośląskim tyle ofiarujecie? Czy to aie 
wstyd? A lojzy Czerwiński.

NIŻANKOWICE. Pragnę w krótkich słowa h po
dzielić s;ę z Wami wrażeniem, które odniosłem 
w dzień święta Bożego Ciała.-

Bo podniosłem kazaniu, wyruszyła procesja z ko* 
ścioła. Pochód ruszył przed szkołę i na rynek mia
steczka d o ; ustawionych ołtarzy. Chór panien, gło
som wyćwiczonym, śpiewał przy każdym ołtarzu, 
a następnie od cg rai a muzyka .jedną zwrotkę „R o t }*  
i asystujące wojsko dawało salwy. Widok procesji 
był majestatyczny, a natrój pobożnego ludu kato
lickiego niezwykle podniosły.
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Sorce Jezusowe bezmiernie nas kochające przyj
cie pewnie niegodny hołd miasteczka Niż ani o wic, 
błogosławiąc jogo mieszkańcom w pracy odbudowy 
Ciszej Ojczyzny.

BOREK ad Rzezawa. Dzięki staraniom naszego 
ta- kanonika i pod jego przewodmictm um odibyła się 
unia 17 maja b. r, pielgrzymka do csraewnego obrazu 
Matki Bożej w Częstochowie. Brało w caej udział 
•'koło 400 pątników, a byli to w przeważnej części 
■'■ysłużsni żołnierze którzy przez cały czas wojny 
hdali się po rozmaitych frontach, ich żony i .córki. 
I'o6zli Bogu i Jego Matce złożyć podziękcwanie za 
Mscganeate łaski. >

Gdyśmy przyjechali do Częstochvwy, wyszedł na
przeciw nas jeden z księży klasztornych i po krótkiej 
prz ‘mowie popre-wadził iras do klasztoru przed cu- 
duwny obraz Matki Bożej, gdzie wśród rozrzewnienia 
nwsiucbaliśmy Mszy św. Po odprawieniu modlitw, 
i drogi krzyżowej, oglądaliśmy niury okalające klasz
tor, których bronił dzielnie przed Szwedami ks. Kor- 
dtlki z krzyżem w ręku i garstką dzielnych rycerzy, 
•stał się wtedy cud — każdemu znany — Szwedzi 
zatkali pobici i musieli odstą-pić od oblężenia klasz
toru., a potem opuścili całą Polskę. Pomodliwszy się
0 pomyślność naszej Ojczyzny, opuściliśmy Jasną 
(sferę. Wrażenie, jakie wynieśliśmy z togo świętego 
miejsca, me zatrze się nigdy w naszej pamięci.

Parafianin.
SPYTKOWICE- ad Jordanów. Związek katolic

kich dziewcząt ze Spytkowic urządził w dniach 30, 
Sl maja i 1 czerwca br. wycieczkę dla swoich star
szych członkiń do Krakowa i Wieliczki. Po zwiedze
niu'najważniejszych i najświętszych dla polskich sr-ro 
pamiątek Krakowa zwiedzono kop-lnie wielickie- Ma
my nadzieję, że wycieczka ta przyniesie uczestnicz
kom wiele korzyści. Murzańska.

ŁAŃCUT. Istnieje od paru lat w tutejszym po- 
tv:ocje Spółka hodowców drobiu, której do roku ze
szłego dyrektorem był p. Józef Mach. Spółka miała 
do z wal czerń a wiele trudności, z jednej strony od ży
dów, którzy umyślnie pode os i Li i podnoszą ceny, aby 
Spółkę utrącić, z drugiej strony od nieuświadomio- 
oyc.h wieśniaków i gospodyń, które wolą żydom 
sprzedawać, niż swojej Spółce. Mimo to Spółka prze
łamała lody ol*ojętnciśri mieszkańców 5łoiyru i cko- 
ticznych gndn i zyskała tam dzielnych pracowników.

Po ustąpieniu p. Macha Spółka przeniosła siedzibę
1 Żołyni do Łańcuta, chcąc w ten sposób wyżu olić 
także Łańcut i jego okołme z niewoli żydowskiej. 
Mimo ciężkiej i mozolnej pracy ofee< ny dyrektor p. 
VV i ad. Szklanny nie może się ucieszyć należytem po
parciem tam, gdzie się tego powinien spodziewać, 
t- j. od wieśniaków i gmir sąsiadujących z Łańcu
tem. Stołynia dalej prowadzi podjętą pracę chwale
bnie, ale gminy łańcuckie nie widzą nikogo poza ży-
a®4, hn zanoszą jaja i mimo tej samej ceny, jaką 

Pteuą (celowo) żydzi, kobiety z gmin łańcuckich sprze- 
jaja żydom, na hańbę swoich rodzin i gmin i na 

Wstyd wobec swoich dzieci. Kiedy 10 czerwca b. r. 
-4  ̂pdbjjó yy Łaicucig jWąlne; zgbiąnia cslpnkóuj

Spółkę to tak mak liczba wieśniaków się zrozla, Sa 
zebranie odbyć się nie mogło. Co jest przyczyną tega 
stiunu?

Pierwszą przyczyną są ży dzi, którzy tak u wabia ją 
wie.fciaków, zwłaszcza kobiety, żo ci im tylko wwrzą

DrUgą przyczyną jest nieuświadamianie. Wszak 
ten, co żydom jaja sprzedaje, zaopatruj w ten sposól 
w jaja Borlb, Anglję i t. d., bo żydzi tam je posy
łają, a dla polskich ludzi niema.

Przecią przyczyną są jednostki zdeprawowany 
które wysługując się żydom, podkopują powagą 
Spółki i odciągają wieśniaków od niej.

Aż wstyd, że żydzi wywożą jaja .i 'agonami z po.' 
wiatu łańcuckiego, a Spółka mimo swej pracy nil 
może skupić choćby połowę tego, co ży&zi.

Za nasze pieniądze żydzi wyrabiają nam wrogów, 
przez co krow polska sie leje (n p. na "G. Śląsku] 
i zapowiadają, że wnet będzie koniec naszej Polsce, 
a tu detą.l lud nasz ni© widzi innego sposobu życia- 
jak tylko dla żydów.

Oby j.iż raz rozjaśniło się w głowach naszej hub 
naści, że żydzi są naszymi wrogami, a nam wstyd, 
jeżeli dla swego narodu żyć nie potrafimy. Obywatel

ŁĘKA SZCZUCiŃSKA ad Szczucin. Nie mogę po
minąć milczeniem obelg, jakie rzucali panowie czer
woni na pielgrzymkę, która jechała niedawno z Ma
łopolski do Częstochowy. Za czasów państw zabor
czych jeździły takie pielgrzymki do lego świętegfl 
miejsca, lecz nawet żołdactwo caratu ułatwiało dro 
gę pielgrzymom. A dzisiaj w wolnej i niepodległy 
Polsce, w której jest rząd ludowo-robtniczy, dziej* 
się całkiem inaczej. Dla różnych Witosów, pńlwiio 
sów i w it osik ów są salonki i wagony I. klasy za 
darmo na cele agitacyjne, lecz dla pielgrzymów za 
pieniądze — wagony towarowe, bez żadnej ławki 
Pociągi te spaźniały się okropnie i wlekły eię niw 
możliwie. A w ezmde drogi panowie kolejarze (nil 
wszyscy, bo i między nimi są jednostki zacne, wio 
rżące w Boga) szydzili z pielgrzymów rzucali na nici 
i ich przewodników kapłanów, a nawet Boga po> 
twome obelgi i blużnieratwa, których nie godzi sî  
tu powtarzać. Smutne to, żeśmy się takich rzeczj 
doczekali w wolnej Polsce i że zarząd kolei nie wi 
dzi tego, ozy też nie chce albo nie umie przeszkodził 
temu i pociągnąć winnych do odpowiedzialności. Ja 
śli tak dalej pójdzie, to niedaleko bez Boga zaj 
dziemy. F. D.

ZE SZCZAWNICY piszą nam: Oficer poi 
skl —  czy komisarz bolszewicki? Na nadchodzą 
c.y sezon w Szczawnicy trzeba było p, poruczni 
kowi K. mieszkania dla swej rodziny. Dużo byłl 

.jeszcze wolnych mieszkań, ale za to trzebaby by 
ło słono zapłacić... Dalejże w ięĉ  wywierać presjj 
na jednego z tamtejszych chłopów Jakóba Aiefl 
darczyka o mieszkanie! Chłop się wypraszał, jul 
mógł i umiał, bo przez 3 lata już znosił grymasj 
różnych wojskowych lokatorów. Zresztą myślai 
sobie, żo żona p. noraeznika, to jeszcze nie żądeł 
„Urząd" dla któ.ego nar/et rekwirować wolni 

^(pzkąąie!



u , J.TTD KATOLICKI** Kr. T7 | M .  $ Trp « 19?f i*.’' ■ < Ł U  .iw. gacss aaicą̂  ----------------——̂ —

Tymc-Kisem jednak niespodzaowany n|)3ir Erryra j 
j?cy całkiem prywatne plany p poiaiczłńha., ogło 
fsoiiy został za bunt przeciwkow łaJsy.

P. Porucznik, by okazać, że jako kottCTwŁsnt 
tałego baonu ma wcale diunie ręce, kazał pod 
eskortą 4 żcLtlcrzy z karabirsuJ sprowadzić A- 
re.2dar~"yka, Jako oiebezpieossoeyo zbodidarza 
1 bandytę, i wtrąca go do więziunia ca llortatów.- 
ee. Jakiem prawem?

Tam go trzyma prawie do południa dnia nar 
etąpnegoo głodzie i ubTKhae, bo nie pozwolono nt> 
wet jego żonie, aby mu dała choćby ciepły kofżocdi 
i odrobinę mleka, gorącego. Nie pozwolono jm  
w nocy nawet przebrnąć łóżka nieco dalej od e- 
kna. choć noc była mroźna, jakto w górach. I nie 
by to jeszcze było, gdyby nie nustę]*>t-wa.

Oto w kilkanaście oni później odprowadzono 
zwłoki Jakóba Arendarezyka na miejsce wieczne
go spoczynku!

Sekcja zwłok zaś wykazała, te przyszło eil- 
ne zapaienie płuc, którego nie młod] już orga
nizm przetrzymać nie mógł.

Sądzimy, żs wojskowość zajmie się owym pa
nem poraeznikiom, zdradzającym wybitne zdolno
ści na godność „Komisarza bofeewłcikiesro**, 8.1 ę 
nie umiejącego zacbow'ać ofiieerskiogo taktu i po
szanowania praw obywatelskich. S.

k f r a c i l -
Do numeru obecnego dołączamy czeki P. K. Ó. 

! prosimy wszystkich P. T. Odbiorców o wyrów
nanie rachunków i nadesłanie zaległości, & Szan. 
Prenumeratorów o nadesłanie przedpłaty na III. 
kwartał.

Ponieważ zmiana adresu pociąga za sobą zna
czne koszta, bo wymaga pisania lub drukowania 
nowych adresów, upraszam;- Szan. PreuunieruJo- 
tdw, fey odtąd przy zmiajiie adresu nadsyłali ns 
fe koszta 50 marek.

[jPKK f?? e* G? 5?
|JP#%  w  B M  5*1 śPP

K & I e a a i a r z  n a  l i p i e c  1821
(od 3 do 10 i'pca)

K
FóS

p i .tu. łwom rEBr*;ae-_-
31  N.

--TtfTg—'irACWIgttlMMJWB —------| - • | W,IWU, ■
7 po Św. Anatola j

4 P. Ireneusza jj
5 W. Antoniego, Filomeny ©i!

\ 6 M - Izajasza pror. |
7 C. Cyryla i Metodego |
8 P ‘ Elżbiely jj
9 i S. W eroniki

1 S  i! » 8 pa św. 7 Braci męcz.
5. BISKUP RHODE z A6IERYKI, zw iedd

GjliCZga,- łi6p sflSj;: v rodzinne na K ąsztr

Waffiiawę, WikiO i Lwów, będ-de bawił w Krakowie 
'W * 8 lipca b z. W . *k..:

MII JONÓWKA. Pcdczas chtatm ego Mągnieri.i 
railjonówki, doda 25 czerwca b. r., wygrana padła na 
numer 0.759.1 (55, sprzedany do Łodzi.

NOWY MIL-IONES. Posiadaczem wylosowanej-’ 
W ubiegłą sobotę mśljoijówka jest p. Koźmińskj, kasjer 
oddziale plot ki ego Banku handlowego.

DZIENNIKARZE Z PANSTY* NAD3ALTYC- 
KlCh.: Łotwy, Estonji i FinDndji zwiedzali w ubie
głych dniach zabytki Krakowa i kopalnie soli w Wie
liczce, poczom udali sif. do Zakopanego.

„BOM ZDROWIA" DLA KAFł AL ÓW w Zakopa
nem pc-i Gubałówką, Szkolna 10, będ.cio i w tym 
reku przyjmował członków na mieszkanie w micsitieu 
Mfcwo i sierpnia, a w miarą możności będzie się starał
0 dostarczenia choć w ezę&ci wiktu, t. j. Śniadania
1 kolacji. Obiad będą mogłi otrzymywać P. T. Bracia 
Kapłani w jodac) z resratuacyj po umówionej cenie. 
Każdy raczy ze sobą przywieźć bieliznę na pośeiał.

Za Wydział: Ks. J. Wątorck.
NOWO WYŚWIĘCENI KAPŁANI DYECEZJI 

TARNOWSKIEJ. W niedz.elą dnia 19 czerwca b. r. 
otrzymali w Tarnowie świgreriia kapłańskie z rok 
Najpreew. Ks. Biskupa Ieona Wałęgi następujący 
alumoi Bemma-rjum duch.: Burgiel Jan z Dąbrowo;? 
(kryło Jan z paraf. Radłów, Fiiipczyk Jan z Pogwi- 
zdowa, Kapłański Władysław z paraf. Pilzno, Lbwiu- 
rH Dołirnifc z paraf. Tuchów, Sitko Franciszek 
z jianif. Cmołas, Stary Piotr z paraf. Nowy Wiśnicz, 
Zieliński Roman z Dąhrowej.

BRAK NAUCZYCIELI. Potrzeba nam j  bvlem 
Królestwie Polakiem 50 tysięcy nauczycieli, mamy 
suś tylko 18 tysięcy, wMałopołsee potrzeba 26 tysięcy 
a jest 21 tysięcy; w .Wirfkopolsae potrzeba- 14 tysięcy 
a jest 6 tysięcy. Czyli razem potrzeba w Polsce bez 
Kresów 100 tysięcy nauczycieli, jest xaś 45 tysięcy, 
czyłi brak 55 tysięcy nauczycieli. Dopóki icn brak, 
niema inowv o wykorz.am'eniu analfabety zmu.

ZAPISY NA PCdYCZKĘ PAŃSTWOWĄ PRZE
DŁUŻONE. Urząd pożyczek państwowych podaje do 
wiadomości, że zapisy ba 5 proc. dhigoterminową po
życzkę państwową z 1920 r. zostały przedłużone ao 
daia SI hpca b. r.

WIE (.KI TRANSPORT ZŁOTA NA SKARB NA
RODOWY. W sobotę, dnia 18 czerwca b r. odwieźli 
urzędnicy Izby skarbowej we Lwowie do Polskiej 
Kraj. Kasy Pożyczkowej w Warszawie, zebrane przez 
Dyrekcję skarbu we Lwowi<> ca skarb narodowy, 14 
beczek złota i srebra, wagi 15 cetnarów metrycznych, 
wartości obecnej 816 miljonów marek, w czero war
tość samego złota wynosi około 800 miljonów marek. 
Zaznaczyć należy, że z końcem grudnia ub. roku od
wiozła już Dyrekcja skarbu we Lwowie do Polskiej 
Kraj. Kasy Pożyczkowej w Warszawie złota i srebra 
1.588 kg., wedle ówczesnej wartości 20C miljonów 
marek.

CENY OBCYCH PIENIF(DZY utrzymują się nadal 
w tej samej wysokości. Giełda nie cobije ich kursu.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI w I. Saminarjum naucz, 
żeńskiein w Tarnowie odbvł się w dniach od 15 do 18
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czerwca b. r. pod przewodnictwem radoy H. F&raafo- 
wicza. Świadectwa dojrzałości ot -zym&ły: Biedrońska 
£ugenja BHcharŁÓTna Jadwiga, Chofo ayńska Iren* 
z odzn., C-iowańcówna Stanisława, Czemochó-wiia 
*Iarja z odan, Drożyńska Helena, Ga^owna Ałarja, 
Śa• Wołczyków®a Janina, Grsbcówna Zorja z odm, 
Jagielska Modesła, Kav. Lanka Genowefa z odm, 
'̂■pkówBa Zofia, Kednoka Irena z odm. Kowalska 

iiarja z odan.., Kusiówna Fcaw/ka, Kwiecińska Ja- 
ninaj Maraszewską Mar ja, Nowacka Ma ĵa * odzn., 
Itatajówna Janina, RMm r̂̂ ohcfówna Anna, Skarb
ie ówna Roza! ja, Sliwiaii-ka, Jar Ina, Sobańska Ele
onora, Suliszówna Janina. Taźnikówna Marja, Utschi- 
kówna Wanda, Wa.idowfczówt* Michalina, Wauze- 
diówna Arnalja, Witowska Zofia, Wrześnłowhka 
Wernika, Zacharzanka Aurdja, Zaczkiewiczówna 
J: u lina z odzn., Żołdei-zówna Zdja. — Cztery abi 
turjeotłd przeznaczono do ogzan inn poprą >rozeg© 
jedną repróbowano.

EGZAMINA W3TĘPNE do I. i IL SoBpnąrjam 
naucz. żePsk. w T*rmwie, odbędą się dnia 1 Lipca 
^  r od godz 8 rano.

KATASTROFA POWODZI WE WSCHODNIEJ 
MAŁOPOLSCY. Z pmi ,du długot-wai/eh deszozów. 
Wezbrały we wschodniej Małopotece potoki góodde 
i rzeki ł dokonały strasznego niszczenia. Szczegól
nie wezbrały rzeki Stryj, Dnic-str, Wereszyca i Swica. 
Wylewy zerwały raoeffi’ kolejowe i wyrząddły wvJ- 
kis szkody w polach. Przedmieścia Stryja zostały 
zalane.

, POLITYKA JEST ŚWIŃSTWEM*5!... Dkiftzogo 
grupa p. Skulskiego poróżniła się z Dubao-iwioaean 
. weszła w blok z pi as łowcami, wyjaśnia to oświad
cz cnie członka tej gruipy, poda Szwszkowskiego, zło
żono podczas rozprawy rozłamowej:

„I roszę Panów — mówił p. Szysżkowski — pol
ityka jest świństwem. A t; md loire z P. S. L, (Pia
st owcy) są już w (em świństwie bardziej zaprawieni 
i nauczeni. My się dopi.wo uczymy. I musimy się do 
dok zbliżyć i bardziej wejść w tę politykę"...

Przeciwko tym sławom nikt s grupy Skulskiego 
de protestował Ładne zaiste świadectwo wystawił 
łon mowa tak piastom com jak ł swoim kolegom 
klubowym. AIo wmysikoby to było głupstwo, gdyby 
de to, ż« na klubach, złożonych z łudzi, którzy mają 
fałdę poglądy na, polńykę, ma aię opferaó rząd poł- 
s&! Czyżby blok rządowy chciał tean stras znem 
^rost oświr deseni em swogO członka uprawnić

jystkie dotychczasowe łajdactwa i świństwa poli- 
''1'czcu i {przygowwaó społeczeństwo polskie na 
“owe?!

ZWARJOTAŁ NA WSPOMNIENIE NIEMIEC
KICH OKRUCIEŃSTW. W Pozmoiu zwarjował ni©- 
' twao inżynier uisywok. wtóry po powrocie ze swych 
* dannyeh itron na G. Śląsku, gdzie przyjrzał się 
“kmcś eńetwom. i gwałtom niemieckim, popadł w stan 
l*vLjśaieŁ.ia, graniczącego z obłędem.

KRWAWE ROZRUCHY W BYDGOSZCZY. Zabu- 
Lsû  w Bydgoszczy, jakie wybuchły przeciw Niem- 

z Skończone demolowajniem sklepów niemieckich

©” '» kk»ła BOcjaUstyemogo dziennika „Volkszei- 
tosrf", pow ńrryły tdjj w (poniedziałek 20 z. m. Wiol# 
tysrymy dum wywlókł z urzędu prezydenta miasta 
i poprowadził go w kierauku wi denia. Policję, sta
wiający opór, potudoT/aao. Zawezwano wojsko po 
eseóciokTo; :m ostizcganiu, gdy z okna domu padł 
stn&ł, uraź poczęto rozbrajać żołnierzy, użyło brud 
gnilnej. 11 osćb zostało rats/ch, z tego 4 ciężko, a 1 
kolejarz Minty. Wc wtorek zapanował w mieście S]xn 
kój. Śledztwo' ivyjaśniło, iż sprawcom; byli komuniści, 
wyular.: raaeiE z emigrantami % TVestfaJji, ceiem pod- 
żeganis lodwśd, iTzy czterech aresztowanych znało- 
łiono pieniądze rosyi&kie. Prezydent miasta Dr. Ma
ciaszek ustąpił. Ikzę&hr.y magietraccy Niemcy, któ
rzy prze* półtora roku nie nauczyli się języka pol
skiego, mają być usunięci.

KONFERENCJA PAŃSTW POWSTaIACH NA 
GRUZACH AUSTSJI 13z£JOCzyna się w Porioruse 
dnia 2 Lwa b. r. Toczyć sio tan będą układy etT ao 
wymńuiy artyiiułów pierw .szuj potrzeby, uregulowania' 
ruchu kolejowego, pocztowego, telegraficznego, tele
fonicznego i towarowego, wymmny wagonów i t  i  

ROSJA W STANIE WOJNY Z JAPONJĄ. Czh 
czerin zawiadomił państwa sprzymierzone, że rząd 
iżo-w ieoki ogłosił stan wojenry pomiędzy Rosją a Ja- 
panju która, wspó'o.ie z koni-rrewoii; ej.miskimi zajęła 
ezęśe Sybcrp w-̂ eboóniej.

Między Leninem a lYocklm zacliwizą coraz częś
ciej iiiiê orozumiemr- Lorup podobno chory na 
raka w płftcach

ORYGINALNA ZEMSTA POLITYCZNA. Po.Hcjs 
krakowuka arcc-ziowaia Toorila Kozacza (lat 47) de 
dę, który siakierą wybił dużą szybę wystawową 
w sklepie Drobnera Aresztowany Kozacz tłómaczyi 
się, źo wybd szybę Drobnerom dlatego, że Drobner 
sak odzS w (Mraylaezeniu G. Sląąk*. do Polski — prze*

/ nairawdme górników do głosowania W NiemeamL 
JAKĄ PRpiCtj W\'KONUJE SERCE. Serce narz. 

wykonuje p-zez swe uderzenia w ciągr 24 godzin 
taką pracę, jak ciężko pracujący robotnik przez gA 
dzinę.

Wiadomości kościelne.
Diecezja kraltowska.

Preientę na Łanonję w katedrze otrzymał Ks. Di. 
Tadeusz Groinni iki, prałat domowy Ojca św, pud. 
Uniw. Jagłet.

lnsiytuowanł: Ka. Frai-ciszek War muz na prób.
w* Zakliczynie koło Sieprawia, Ke. Franicfczak Pydik 
na piob. w Sidzinie.

Prerenłę na prob. św. M;kcŁxja w Krakom dc otrzy
mał IG?. I)r. Jau Tobiasicwic.z, motarjusŁ Kurji ksiąL- 
b-sk.; na prob. w Rudawie Ks. Władysław Bachora- 
eks. w Szezakowie; na prob. w Boleehowica zh &.% 
Jakób Rajski, p-ob. w Izdebn/iku.

Zanrhnowani: K.«. Józef Gacfcłr wlkar. p traijl
św. Mskcłaj-i w T.vi'ąkowLę, Ka Franciszeik Grzeaiik' 
wikąjj v> Kizęc.tnia
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Przenicdeni: Ks. Dr. Franciszek Eaiabułr- i Ło- 
Jygowie do parafji św. Szczepana w Krakowie Rb, 
Łlichał Kord11 z liialej ao Łodygowic.

Zrezygnował z prób. w Trzebini Ks. Józef Zcliw- 
ski; administratorem mianowany Ks. Stanisław Ja* 
rzyna

Diecezja tainowska.
Instvtuuwani: Ks. Jam Dulian na prob. w Wojni- 

er.’i, Ks. Julian Przew orski na prob. w, Skrzyszów!e, 
Ks. .Tam Koza na prob. w Siedlcach.

Prezenty otrzymali: Ks. Andrzej Rogowski, kabech. 
X Dębicy ca prob. w Lubzinie, Ks. Ignacy Kolodriej, 
preb. w Ptaszkowcj na preb. w Starym Sączu.

Zamianowani: Ks. Aleksander Osiecki adniin,
w Ib zęzowej, Ks. Ludwik Pilch udana, w Roto, iwio, 
Ks. Jsd Drożdż admim. w Lubzinie, Ks, Jar Ligęza 
pi ib. w Szczucir.de adr in. excur. w Słupeu, I s. Dr. 
Jan Bother.ek kató-ch. pomocn. w II. gimn. w T amo
nie, Ks. Dr. Józef iiiodochor.sk: katech. gimn.
;r Lr zeskn, Ks. Anto c Palka wik. w Pad omy siu 
Wielkim, Ks. Michał Chłoń urak. w Tuchowie.

Przeniesieni Ks. Ks. wikarzy: Ks. Franciszek Pię- 
ccś z Pstrągowej do Chorzelowa; Ks. Jakób Opoka 
& Kolbuszowej do Padwi; Ks. Ludwik Smolka z Ra
domyśla W. do Ostrów Tuwz.

Urlop dla poratowania zlrowia otrzyma] Es. Au
gustyn Skórka wik. w Dębicy.

Rs. Józef Smoliński, prob. w Sbipw, wstąpił do 
Żgiem. XX. Filipinów w Gostyniu.

I satyra.
Wszystkiego można dowieść.

Fachowe pismo niemieckie, zajmujące się sprawa- 
m" pracowników biurowych i handlowych, podajo na- 
stąpający, dowcipny djalog:

— Panie dyrektorze — mówi p. Meier —• pin 
tyła pieniędzy mrubia, że mógłby pan przecież daó
mi podwyżkę.

-— Czy pan pracuje tak ciężko, parne Meier?
'i— Ja, panie dyrektorze? Pracują ciężko, jak koń!
— A to zobaczymy, panie Mcicr. Rok nbieg'y 

Pył przestępny, liczył wioc 366 dni, prawda?
— Zupełna racja, panie dyrektorze.
i— Otóż, sypia pan j>o 8 godzm dziennie?
i— Tak jest. ,
ł— Czyni to trzecią część roku, t.j. 122 dni. Pbze- 

słajs zatem 214 dni.
— Słusznie.
i— Os;cm godzin dziennie ma pan na ro .rywki, 

co czyni znów 122 dni. Pozostają zatem 122 ani.
- -  Tak jest istotnie.

W niedzielę, nic pracuje pan woaL, co czyni 
fuów 52 dni. Pozostaje 70.

-— Km... no, takt
— W sobotę pracuje pan tylko pół u’ tom

“Więc 26 jhii. Pozostaje jeszcze 44.

t— No tak, taki Zapewne.
— i— Ma pan dwa tygodnie urlopu rocznie. Prawda?

— Tak. miałem urlop dwutygodniowy.
—■ Pozostałoby więc 30 dni, trzeba jednak odli

czyć jeszcze 0 świąt, wskutek czego- pozostanio tylko 
21 dni.

— Hm... niby to tak...
— Pięć dni pan chorował Pozostało przeto 16 

dni. Prawda?
— No. , tak?
— Cod Menu i o ma pan godzinę na obiad. Razem 

dni. 15. Pozostał zatem tylko dzień jeden pracy, 
a było to 1 maja, gdy pan do biura nie przyszedł. 
Szczęście wtac pańskie, ze rok ubiegły był przestę
pny, inaczej bowiom brakowałoby panu jednego 
dnia!

I Meier nie otrzymał podwyżki

Mieczysław G^ba, Tarnówka Folna ad Tłumacz,
Podręcznik o hodowli pszczół jest zunełnie wyczer
pany. Nowe wydanie można zamawiać u p. St. Rbh- 
ren̂ chefa, Tarnów, ul. Krasińskiego 526. J Wzćko. 
Wielogłowy. Administracja nie pomyliła się, gdyż 
•wiersze potitowe są mniejsze, aniżeli drukowane.| 
julja Markowie/owa, Mościska. Zgłoszenie odesła
liśmy do poszukujących gospodyni SL Czarnota, I 
Wosa Rafalowska. Dziękujemy za fiat i pozdrowienia. 
Gazetę będziemy nadal wysyłać. Nr. 24 na razie wy
czerpany zupełnie. L. Wróblewski, Podwoloęzyska. 
Gazetę- regularnie wysyłamy, ginie chyba _w drodze. 
Nr. 24 wyczerpany, więc na razie wysiać nie możemy. 
Stan. Piech, Olszyny Loterja klasowa jest jedna w ct- 
łem państwie. Losy nabyć mocni, w kantorach 
w wiekszem mieście. We Francji widoczni* me po
trzeba na razie więcej robotników. Kiedy będzie n,o- | 
ima tam jeehać, będzie ogłoszone] w gazetach. Lak 
* Rzeszowskiego. Nadesłanego artykułu „Ozułobit- 
b o ś ć “ , nie możemy niestety uureścić bo już nieaktu
alny, zwłaszcza, te obłudę piastowców napiętnowa
liśmy już w 24 numerze. Procimy o inne artykuły, 
względnie korespondencje. Anna Jaurkow*a z Licu- 
wina. Chybaby ogłosić w gazecie, czy kto nic wid 
coś o mężu, bo z Czerw. Krzyża o zaainicnyeh na 
froncie włoskim nie udzielają wiadomości. W raz.*1 
zgody na to prosimy o dokładny i wy-raźny ostatni 
adres męża z wojska, o podanie, w którym roku za- 
gfcą-ł i nadzianie należytcścŁ za ocios zenie. Włady
sław Brotko, Illeóule, Danja. 10 kor. otraymaIiśnyv 
Dziękujemy. Prenumerata wyrównana do końca r. 
1921. Jan Seratowicp, Witowice. Możemy polcJd 
Szkołę organistów u XX. Salezjanów w Przemyślu. 
W sprawie warunków przyjęcia trzeba napisać Je 
IX. Salezjanów. Ks. St. śliwa, Brzeziny. Z najwięk
szą przyjemnością spełniony prośbę, K za hojny do 
wód życzliwości bardzo dziękujemy. WojciecŁ Wój
cik, Danja. 2 kor. otrzymaliśmy. Adres zmieniony- 
Wincenty; MikoLajekj Ncrrcgard, Danja. 5 kar. atny-
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traWm-y. Gameta cliwali P. Baja czynom, a to więcej 
er>aez» niz słowem. Si. Dereń, Chełm. Dzięki 12. ży ■ 
t/.onią, prosimy o rozszerzanie „Ludu KatoLiukiego" 
Bniędzy znaiomymi. Mikołaj Troi nar, Prajewicz Józef, 
Równe. Według tyczenia załatwiono. Ks. Antoni Si
korâ  Spisz. Posłaliśmy. Proszę o jaka korespondencję 
do Was. Cześć! Robotnicy z Radzłechcwskiego. Pro
simy o podanie konkretnych faktów z nazwiskami do
tyczących osób, z datą. kiedy, gdzie, i co — a Wtedy 
dopiero możemy sprawą się zająć. List wasz jort zbyt 
ogólnikowy, a nawet podpis nieczytelny. Józef Kles- 
l:OKski, New. Britain. Serdecznie dziękujemy za pa
mięć o nas i za datek na fundusz pra*owy. Ks. J. Mu
cha. Dobrze. P. M%acz6wna. Wedle życzenia. A żv- 
<-/y my wesołych waJ.Reyj. Mieczysław Płąba, Tsrna- 
wica noina. Jm wszystkie sprzedane. Kwiatkowski 
Walenty. Płacić trzeba, bo jest taka ustawa, uchwa
lona przez piastowców i socjalistów. Nasi posłowie 
katolicko-ludowi chcą tę us*awę obalić, ałe bib jest 
za mało, to im się może nie uda. — Sprawę rachun
ków rozpatrzy Administracja Genek Klitas. Pienią
dze można przesyłać miesięcznie, czekiem. Dzielnie się 
pan spisuje, tylko tal: dalej. Co do owej krytyki p. 
Witosa, to przecież nie żyjemy jes-zc-ze w państwie 
bolszewików, gdzie na czerwonych carów nic nia 
'wofeo powiedzieć. Bardzo to udeiza, że wśród Was 
*najduje się taka piast owrka ,.czerezwyczajka“. Pro- 
e i my, aby p. K. odniósł się z tą sprawą do naszoao 
hiu.ra porady prawnej. Józef Winczo.rd, Trzeierłee,- 
Nrnvą Konstytucję może Pan dostać wo wszystkich 
księgarniach. n. p. Gebethner, Kraków, Rynek, za 
CO mk. — tyle przynajmniej kosztowała. W „Ludzie 
Kat." były drukowane wszystkie artykuły. Ks, J. 
Mucha. Ogłoszenie można ewent. zdjąć, bo trudno he- 
dżle zawsze pamiętać o tym wyjątku — zresztą będą 
cne teraz rzadziej przychodzić. Egzemplarze braku
ją ce  na pewno w drodze zginęły. Stosownie do ży
czenia będziemy więcej posyłać. Ks. Bach. Zamiesz
czamy. Ks. Sroka. Jurków. Niedawno organ, piastow- 
ców „Gomee krakowski11 pisał, że lepsza jest ofen- 
tywa, niż defemzywa — Ergo.

Za Iziaf e*?łoszsń ^s^akcja nSs przyjmuje 
©dpt^isdfta.r j f r  I.

ORGANISTA żonaty, łat 28, z ukończoną szkołą mu
ły raną prowadzący cliór lub orkiestrę dętą, poszu
kuje posady w mieście, najchętniej no prowincji. — 
fhanuazek Kwiatkowski, Przrworek obok 00. Ber

nardynów.

N a jlep sza  g le b ę  a nie piaski kto ehce kupić, 
fien niecL zgiuei rię do Dra Jana Dziurzyńskiego we 
iŁwowie, pL Bernardyński 1. 11, który ma na sprzu- 
<W w {wwiecie Sokalskiia 80 morgów czamozlemu 
jŁ kurny teas budynków, 2 kim. od stacji kolejowej
* u ŝteczka Esłz. Budynki łatwo wystawić, lasy i t&- 
tdeLua obok. Mosna aaiplć w całości lub w drodze par- 

oełacji

ZGINĘŁA KOBIETA, lat 50. dużego wzrostu, bru- 
netk ł, umysłowo chora. 'Wymawiała często: Jezus 
i smoku. Ktoby wiedział o jej pobycie, zechce za
wiadomić Józefa Szaramę, WoFa Żyrakowska, o. p. 

Grabiny, za wynagrodzeniem.

SKRADZIONE „Tymczasowe poświadczenie dem obi 
lizacyjne11, wydane przez P. K. U. Nowy Są.cz na na
zwisko Jana Cieśli, ur. w r. 1898 w Siedliskach, pow. 

Grybów, unieważnia się.

DYREKCJA KRAJOWEJ SZKOŁY OGRODNICZEJ 
W TARNOWIE (Małopolska) zawiada mia interesowa
nych, że podania o przyjęcie do szkoły można wnosić 
do 31 lipea br. UkończoDa- obowiązkowa nauka 
w sznole powszechnej i ukończenie najmniej 15 łat 

życia są wymagane.

GÓROWSKI JÓZEF, ur. w r. 1894 w Jelnej, pow. 
Nowy Sącz zgubił w nSiowy Sączu tymczasową kartę 
demobilizacyjną. ZnaLzcę tejże uprasza się o zwrot- 
pod powyższem nazwiskiem do Jelnej, poczta ZLy- 

sz,yce.

Jeżtli kfaś j n t  s t a w a ?
br/uszu, a może już opadło w dół - to musi spi-owadzić 
sobie bandaż przepuklinowy, aby był zabezpieczonym 
zaraz i ua stare lata. Zamawiając, należy nadesłać miarę 
nitkę wokoło przez,biodra i opisać, z której strony. Wysyła 
się dyskretnie pocztą za zaliczką M, tt. Peiaezak, Eembor

DOM 
ROLN I CZY

'Z a t fe p s tw o  PrG& s jow sfc ie j  Fabryki Maszyn rointczyoh | 
W. W3SKYSESKUE<tlO ’

MOWY SĄCZ, ul. Iioffntanor-irej Nr. 1’
na-fczcciw 3tdu.

P O L E C A :

Kieraty kryte 1- i Z-korine Wichterlego 7 
Z. i. Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami 
i sitem na kółkach przewozowych, słynne 
1 M L 18 Wichterlego.— Młocarnie ręcz
ne L M. K. Wichterlego, Przystawki uni
wersalne. — Kompletne ga^ni ury młocar- 
niane z pasami skórzanymi Wichterlego. — 
Młynki do czyszczenia zboża krajowe. —  

Sieczkarnie ręczne i kieratowe.
Nadszed ł wielki transport p ługów  i kultywuj. ra.y.

Rzctcioyra gospatóarzwu udziela się kredytu.
UW AGA: Cetuaików nie w y s y ła m y 1 Z araz  zam ówić  

1 zada tkow ać,  bo  zapa?y  na wyczerpan iu



u J D P  fcATOLlOKf* iTt *fl a <fo BjSpds 192Tf.

ftbA P. T. SZEWCÓW u  i-ień  okazyjnie do <V*xv>
Linia /naszyi:;t dsewtJLa Singera, cylindrowa, dłbgvmn 
aiienna, w dobrym stanie, nu ec ntywar a. rJV"i»M 

urena tk, Żęgiest' w—Zdrój,

|y 7 sw ki p&źarne, tgrofotffe, W odoslęgJ 
I ^smp;, ersz wiercenia I kopsnie s ta d k o

aostarcza i buc’ uje firnu.

tw h  m im  s c h r o l l
IPa«?ia 131*3©. Y©S®J®n 1®®9.
Ji osrJĉ fcjr bez^btale.

U S il

pctasa s!§ u lm */ ssealczEB
1 Fsd tótebtasrąia c V łz  s p o w s t a ć  1863 t. s* Ł odsłonach. 
2. F»1ęej:snnisy Karćsgłśssy obrsi w  5 od

słonach. Na podstawie aM ów mę
czeńskich. 

Gena z przesyłką neszfcnrg pa *50 Starek 
za 1 ogzoaipiafji sardegr stwora. 

Do rsa&y&a a? Administracji „Loda Kstsi". 
Kraków, uSIsa la. Filipa 17.

SajWjiSzy §£33 XEIS3WfSŹ sLical®
Jiłd ZBSlewy isioircjliie 1 J*a!fi2I5« fcr<4- 
u  iksa; <!>£( ■ » «  b ) tatow e h i esta*ss

otrzymać:
KffiUSSY, $ © L 1  g»@'*aa5®WQ ws?.®©&® 
p r o c o n t o t r o ,  $ S P S  N A W O Z O W I^  
bardzo skutćejcny nawóz, nadać ący kię 
pod wszystkie uprany i do każdej gleb/.

Btsfciia fjis cJssi^ jjs pajfti ksJtisgs piesia.

M A T E R Y A tY  B U D O W L A N g :
^r®5SiSO, f& Ć M R g , Hi!, >S fcJSSYsSfśSsI 5 
sziis&seisrsiii, 83n€ls6u?&a ns^Łsto**

i t. p .
wezystke tylko w iitdf dksoh eelowagenewyck
Ksjflrzy 99 csaftssnn, Tynsatf i Inoa bssk-ij 

;2§£eicwo
a esybką dołiawą j&oieci firraa pretokołowoas:

ANT.BODUCH
fE&IS Sł.lUd i H*J BMłffl, p i H f  J t j t k  WHS.%1 MZKf " 
iekliu, ..tjhSSs te. rk vy$ cjsU  fcn. htsśsL. tófit, 

cc? aa: r?a refelnpi i di csils ręesjiirejtk
=^=3 2VWBBC„ RY&IS& 2 1 . < = =

m a  m m na®

a py*££ i
'h=;: •*"'! 1

D o & a n s iw n y s i !  Z w o ls n m k ć w ifO d b lo jr c ó w  b iisu lek - c y ę a r e t c w y c h
&  m & &POBUDKA

IImSta

m

mS&fcM
jer?Łatj
*ra IB i
m l

l wiadamiatn moich S ar ownych dolycLczasowych Zwolenników i Odbiorców, il zarówno maja 
f ab ryk a  jak i inne znana fabryki polskie tutek i bibułek, połączyły biij w  jeden związek pod

Z J E D N O C Z O N E  F A B 8 Y K I  T U T E K  i  B I B U Ł E K

BEŁDOWSKI, HERLICZKA, WCŁ0SZ7ŃSKI f S S
A ie zimną jest zasada „w l̂ C/rs&oi siła11, przeto spodziewam się, ie 1 Wy zacni mc. dolych- 
czssowi odbiorcy pochwalicie to na.sze polijiczeriic się i moje zaufanie, klórem darzyhście moją 
fabrykę — przenip-siecie na na::z ityiązck. Uwiadamiam też Szax Odbiorców, źe bibułki âsiHia** 
wvrabiany obecnie w takiej ilości, io jesteśmy w mciności „ojtan zać każdą ilość trafikach.
Skladnicoia i Kółkom Rolniczym, Itm je zav ze łjdajeia. Wszelkie zsi listy i zsmówisnia

należy nadsyłać pod adresem:
ZJ£D3i©CS€»^E FflBtóYKI TŁSYKtt S B1BM4.1K

B E S .8 0 tM S fe . j ,  H E 3 L I C Z K A ,  W O Ł O S Z Y N S K I  - « a
£j»ó* Ua s t.grJffln1e .o.ra edpow. ar Krakowi*.

Wrsa ~ ta r j przyjaciel £r. W, BaMooitdi

Plii
sp ;

w  m  n  w m B B ib b 0
Odpawisclitialny redaktor: Ks. Frencis .ek  Mirek.

Ozeionkatui draki,rtu „uitjti Kauoda* Km'j»wle
T/ydzwcł: £wtą- »k 
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